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Z a s ta n ó w c ie  s ąl
Czyta l iśmy w j ednym  z n u m e ­

rów „M? Narodowca* opijaństwie.«ISlie 
zawadziłoby dzisiaj wspomnieć  o wro­
gim cz y n n ik a  d la  naszego narodu,  
k tó r y  to pi jańs two szerzy i nie p o ­
zwoli,  b y  walka z p i j ańs twem przy­
b ra ła  szersze rozmiary .  T y m  wro­
giem,  są żydzi z e s w em i  karczmam: 
w k tó ry ch  opijają młodzież.  Mniej 
się to może dzieje po więKSzych 
mikstach gdzie żyda zastąpi towa­
rzysz  pracy ciągnąc nieświadomą 
złą młodzież gdzieś  na  kiel iszek,  ale 
po mniejszych mias teczkach i wsiach 
w lwiej ezęści p i j ańs twu  i zepsu 
ciu są winni żydzi.  Żyd karczmarz  
juz  w młode chłopię wiejskie s ta ra  
się wszczepić tą  t ru ci znę  p i j ańs twa  
i nieuczciwości.  W e źm y na p r zyk ła d  
taki  w y p a d e k  których jes t wiele: 
dziecko wałęsające się bez dozoru,  
gdyż  matka  poszła w pole zos tawia 
jąc  go na  opiece sąs iadów,  ściąga 
żyd do swej k a r czm y  za po mocą  c u ­
kierka czy innego smakołyka,  tam 
mu pokazuje w wyobraźni  dziecka 
piękne rzeczy by le  ty lko przyniósł  
z komory: zboża czy innych pro­
duk tów .  Dziecko nie mając wielkiego 
ro z u m u  daje się skus ić  i zostaje 
złodziejem. Gdy już  taki chłopak 
podrośnie i cukier ki  m u  już nie i m ­
ponują, żyd obiera inną  metodę dz ia ­
łania, daje młodzieńcowi  kiel iszek 
wódki  do tego papierosa  mówiąc  
„taki  grojse kaw aler  to już  dawno 
powinien wódkę pić i papierosy p a ­
lić gdyż inaczej dziewczyny będą go 
uważać  za dziecko,  a koledzy za 
n iedoros tka"  a że to jest  najczulsza 
s t rona  wszys tk ich  16-to 17-to letnich, 
k tórzy chcą b y ć  koniecznie doros ły 
mi,  więc nic dziwnego że po w y ­
wodach żyda znika  z domu zboże 
drób  czy inne rzeczy,  za co o t rz y ­
mują  od ży d a  wódkę,  papierosy,  
k tóremi  częs tuje kolegów by się p rz e ­
konali ,  że j u ż  jes t  doros ły Sam b y ­
łem świadkiem ja k  pewnego razu 
w m ałem  mias teczku czepił  się żyd

wyros tka  może 17-to letniego mówiąc  
mu by szedł  z nim a pokaże mu 
specja lny ra ry tas ,  g d y t e n  mimowol i  
us łuchał  i poszsdł  z nim, ży d  wpro­
wadzając  go do swego tajemnego 
szynku  pokazuje mu najprzeróżno- 
rodniejsze wódki i wódeczki ,  zachwa­
lając że co je dna  to lepsza i że je 
sprowadzi ł  pota jemnie z wielkiego 
mias ta d la  wygody ludziom,  a że 
w tem mias t eczku  nigdzie tego sp e ­
cjału me dostanie gdyż wszędzie 
s j i rzedawają w y ro by  miejscowe.  Gdy 
ch łopak się wzbran ia ł  n ab y ć  tego 
specjału bo nie miał  pieniędzy,  żyd 
wcisnął mu butelke de kieszeni mć 
wiąc, że nie pot rzebuje narazie pie­
niędzy,  ale g dy  przyjedzie  jeszcze 
raz do mias teczka to niech v/szystko 
ku p u je  i sprzedaje  u niego. Nie 
wiem kto na tem lepiej wyszed ł  
chłop ak  czy żyd,  ale zdaje  się że 
ż^d,  g d y ż  w k ró tk im  czasie otworzył 
oficjalnie dużą  res taurację ,  a zięciowi 
założył sklep.  Tak się to żydzi do ­
rabia ją  a m y  pow oli s t a jemy się ich 
s łużąc ym i  Nie sposób opisać w szy ­
s tk iego zła pochodzącego od żydów 
w j e d n y m  a r ty k u l ik u ,  ograniczyłem 
się do paru  spost rzeżeń,  k tóre  choć 
w części może przyczynia ją  się dc 
zwyc ięs twa ideji trzeźwości  oraz p rz y­
pomną może nie jednemu ze zlo jakie  
dzisiaj  m a m y  w wolnej Polsce to 
nie t rz eba  w zupełnośc i ,przypisywac 
z iemu us trojowi  w pańs tw ie  czy 
innym  czynnikum choć i te gra ją  
pewmą rolę,  ale g lównem  złem są 
żydzi przez swój kapi t a ł  za którego 
pomocą wszystkie ważniejsze p l a ­
cówki  t r z y m a ją  wr sw ych  r ękach ,  
oraz przez swoje związki  k o n s p i r a ­
cyjne  masońskie  czy inne.

Mimo wszystko szem jes teśmy 
w życiu zajęci  m u s i m y  sobie zdać 
z tego sp ra w ę  iż t ak  dalej  być  nie 
może. Musimy  sobie raz  powiedzieć  
aliio być  panem w Polsce  albo s ługą  
u żyda,  bo g d y  t ak  pójdą  rzeczy


